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Wiadomosci krajowe. 


KRAKÓW. 

(a. Na) W dniu 8 b. n. i r. Towarzystwo 
Dobroczynności Krakowskie, dopełniło obio= 
ru na dalsze (rzechlecie, Urzędników hono- 
rowych i płatnych. — Po zaproszeniu JW. JMć 
X. Wiwika Łętowskiego Biskupa Administra- 
tora Djecezyi, Protektora T. D., męża słynne- 
go z czynienia dobrze ubogim, na dostojność 
Prezesa, ktorą przez lat ośm już piastował, 
EWĘ jednomyślnością uproszcno JJWW. 

onstantego Hoszowskiego Przewodniczącego 
w C. K. Wydziale Spraw Wewnętrznych i Po- 
licyi, Józefa Pareńskiego Sędziego Prezydują- 
cego C.K. Trybunału, Jmć X. Franciszka Xa- 
werego Stachowskiego Archi Presbitera Ko- 
ścioła N. M. P. i Piotra br. Moszyńskiego, do 
sprawowania obowiązków Vice Prezesów T. 
D. — Zgromadzenie Ogólne, w dopełnieniu 
statutu organicznego dla Tow. Dobr. nadane- 
go, obiór Radzców w Wydziale spisu, odby- 
ło przez sekretne głosy, w skutku których, gdy 
dawni w swych miejscach pozostali, Radzcom 
dawnym innych Wydziałów, jako to: Skarbo- 
wego, Gospodarczego, Prawnego i Lekarskie- 
go, jako też Urzędnikom płatnym: Kassyero- 
wi, Sekretarzowi, Prowizorowi i Urzędniko- 
wi zdrowia jednomyślnocią sprawowanie nadal 
obowiązków, poruczone zostało. 

W. S. 


- ~- 


Wiadomosoi zagraniczne. 


— Paryz 3 Grudnia. — 

Dziennik Patrie zbijając pogłoskę o nie- 
bezpiecznym stanie zdrowia xięcia Joinville, 
dodaje , że ten stósownie do przepisu lekarzy 
po kilkomiesięcznóm wywczasowaniu się, o- 
bejmie na nowo dowództwo nad flotą fran- 
cuzką. 


Dzisiejszy .Montleur donosi z Algieryi, że 
korpus 5000 pod dowództwem jenerała Lamo- 
riciere ma pójść w pomoc wojskom marokań- 
skim przeciw Abd-el- Kaderowi, którego ce- 
sarz Abd-el Rhaman zwalczyć lub do szukania 
schronienia w Algieryi zmusić postanowił. W 
ostatnim razie dostałby się nieochybnie w moc 
francuzów. 

Journal des Debats odpierając wyrzuty, ja- 
koby był obrońcą jezuitów szwajcarskich, mó- 
wi, że stojąc w obronie praw kantonów od- 
szczepionych nie czyni to dla jezuitów, ale po- 
mimo to że tam byli jezuici, którzy wywo- 
ławszy wojnę domową, mogąc jćj ustąpieniem 
zapobiedz, stali się bardzo kary godnymi. 

— Londyn 2 Grudnia. — 

Bank angielski zniżył dziś swoje diskonto 
z 7 na Gy, co wszyscy uważają za koniec prze- 
silenia handlowego. 

Times donosi dziś o przybyciu lorda Strat- 
forda Canning do Paryża i podaje zarazem wa- 
runki pośrednictwa 5 wielkich mocarstw w 
sprawie szwajcarskićj. Pośrednictwo to odno* 
si się do rządu związkowego i kantonów od- 
szczepionych, które, jak już wiadomo, wró- 
ciły do związku rzeczypospolitćj szwajcarskićj. 
Warónki pośrednictwa tego są: 1) aby katoli- 
ckie kantony co do od religijnćj odwoła- 
ły się do stolicy apostolskićj; 2) aby rząd związ- 
kowy przyjął na siebie opiekę kantonów, któ- 
rych samoistność jest zagrożoną; 3) aby zwią- 
zek kantonów odszczepionych ustał; 4) aby 
powszechne i wzajemne nastąpiło rozbrojenie; 
5) aby traktat związkowy bez przyzwolenia 
wszystkich kantonów w niczćm nie był nad- 
werężony. Jeżeli pośrednictwo przyjętćóm bę- 
dzie, reprezentanci 5 wielkich mocarstw przy- 
stąpią niebawnie do dzieła pacyfikacyjnego, w 
przeciwnym zaś razie postąpią stósownie do 0- 
koliczności. 

Wiadomość, że rząd angielski postanowił 
użyć środków zabezpieczających życie i wła- 
sność mieszkańcom Irlandyi, sprawiła powsze- 
cbną radość między niepokojoną ludnością cią- 


głemi napadami, rozbojami i mordami, szcze- 
gólnićj przeciw dzierżawcom i właścicielom 
gruntowym wymierzonemi. Dnia 27 listopada 
pleban Lloyd w Strokestown w hrabstwie Ros- 
common został zastrzelony wracając z kościo- 
ła. Powodem do tego zbrodniczego czynu 
miało być zaskarżenie kilku osób. Następne- 
go wieczora rządca hrabiego Lucan, pan M. 
Donnell został zamordowany. Słowem nie ma 
dnia, w którymby coś podobnego nie zaszło. 

Według wiadomości z Malty odebranych, 
flota angielska miała się udac w części do 
brzegów Sycylijskich, a w części do Toskań- 
skich. 

Najnowsza poczta wschodnio-indyjska do- 
nosi pod d. 14 października o śmierci byłego 
władcy Sattary, który bezdzietnie zmarłszy zo- 
stawił państwo swoje Anglii, ale dopiero po 
skonie jego następcy również bezdzietnego mo- 
narchy Z resztą wszędzie panuje spokoj- 
ność. 

— Üd granic Szwajcarskich. — 

Tymszasowy rząd pacta wydał pod d 
grudnia postanowienie wydalające jezuitów z 
obrębu całego kantonu. 

Naczelny wódz Dufour doznawszy najlep- 
szego przyjęcia od mieszkańców Lucerny wró- 
cił już do Bern ze swoimsztabem jeneralnym, 
co dowodzi, że wojna domowa już jest ukoń- 
czoną. 

Z różnych krajów rzeszy niemieckićj odbie- 
ra rząd związkowy adresy póchwalne za ener- 
giczne postąpienie przeciw kantonom odszcze- 
pionym, których sprawę w zupełnie odrębnóm 
świetle uważają, nie podzielając zdania a tem 
mnićj zamiarów 5 wielkich mocarstw 

— Turyn 21 Listopada. — 

Król sardyński potwierdzając nowy statut 
cenzuralny, odpowiadający potrzebom ducho- 
wj czasu, oświadcza, iż to czyni ufając swo- 
jemu ludowi, który zapewne nie będzie nad- 
używać tych dobrodziejstw, aby nie tamować 
rozszerzenia i upowszechnienia oświaty mię- 
dzy wszystkiemi kraju mieszkańcami. 
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KE a 


JENA i AUERSTAEDT. 
Z bistoryi Konsulatu i Cesarstwa. 
(przez Thiersa). 
(Ciąg dalszy. ! 


Takun był ogólny bieg rzeczy w obszernych 
granicach cesarstwa francuzkiego w chwili zer- 
wania z Prusami. Nie licząc wojsk legii reń- 
skićj i włoskich. Napoleon miat około 500,000 
lodzi, pomiędzy któremi wielu szwajcarów, 
służących aa mocy kapitulacyi , dalćj mnóstwo 
Polaków i Niemców, którzy przeszli w służ- 
bę francuzką. Po zwykłem odliczeniu żandar- 
mów, inwalidów, weteranów pozostawało 
450,000 wojska czynnego. Z tych 130,000 sta- 
ło ze Alpami, licząc już depo, 170,000 wiel- 
kićj armii stojącej w wyższym Palatynacie i 


Frankonii, 5 tysięcy zostawiono w Holandvi 
5 tysięcy załogi na okrętach, nakoniec 140 
tysięcy wewnątrz kraju rozrzucono. Ta osta- 
tnia część armii obejmowała cesarskie gwar- 
dye pułki nieużyte za granicą i depo. Wy- 
jawszy kilka pułków piechoty, liczących po 
cztery, wszystkie inne miały tylko po trzy ba- 
taliony, z tych dwa bataliony wojenne prze- 
znaczone były do wyprawy, a jeden zostawał 
w depo t stał na granicy. Bataljony stano- 
wiące depo wielkićj armii stały nad Renemod 
Hupingen do Wezel, niektóre zaś w obozie 
Boulogne. Depo armii włoskićj stały w Pic- 
imoncie i Lombardy. Napoleon w urządzeniu 
depo nader był troskliwym. Posyłał tain re- 
krutów na rok, by wyćwiczeni, karni, nawy- 
kli do trudów, gotowemi byli do zastąpienia 
starych żełnierzy , których czas lub wojna za- 
bierały. Konsprypcya z 1805 roku powołana 
cała do broni w końcu 1805 roku i konskryp= 
cya z 1806 powołana na początku 1806 roku, 
napełniły kadry ludźmi zdolnemi do noszenia 
broni, e znaczna część tych rekrutów już po- 
słaną została do armii miemieckićj lub wło- 
skićj. Napolcon oprócz tego powołał drugą 
połowę klasy z 1806, nazwaną w prawach 
tej epoki rezerwą. 

Kontyngeus roczny dawał wówczas 60 ty- 
sięcy ludzi, prawdziwie zdolnych do wciele- 
nia w szeregi armii i rzecz godna uwagi, nie 
zastosowano jeszcze prawa konskrypcyi w 
sześciu albo siedmiu departamentach Wandei 
i Bretanii. Tak więc przybywało kadrom 30 
tysięcy ludzi więcej. Ale oddalenie żołnierzy 
już uzdolnionych zostawiało tam dla nowo 
przybywających dostateczną próżnię. Zresztą 
znaczną część rekrutów Napoleon chciał po- 
słać do Włoch  Szczególniejszą baczność da- 
wał on na przeprowadzenie rekrutów do Włoch 
przeznaczonych przez Alpy Nawet przed ich 
wcieleniem do pułków wysyłał ich w- wiei- 
ich oddziałach, pod dowodziwem oficerów, 
przybranych w mundur wojskowy, by nie po- 
kazywać za granicą cesarstwa ludzi pojedyn- 
ezych suknią wieśniaczą odzianych. 

Tak urządziwszy powiększenie swój armii, 
Napoleon rozłożył swe siły z niesłycbaną zręcz- 
nością | 

Austrya ciągle słała zapewnienia pokoju, 
Napoleon odpowiadał podobnemiż zapewnie- 
niami, postanowił przecież być przygotowo- 
nym na wypadek, w którymby, korzystając 
z jego oddalenia, chciało się to państwo rzu- 
cić na Włochy. Jenerał Marmont zajmował 
Dałmacyę z 20 tysiącami ludzi. Napoleon po- 
lecil mu skoncentrować główne swe siły w 
Zara, stolicy lej prowincyt, mieście ufortyfi- 
kowanćm; zgromadzić tata żywność, broń, dzia- 
ła, amunieyę, słowem uczynić to miasto pun- 
ktem głównym działań zaczepnych b odpor- 
nych; przytćm rozkaaał ustawić w eszelonach 
kilka oddziałów od środka prowincyi do Ba” 
guzy. Gdyby go atakowano, Zara miała mu 
służyć jako punkt oparcia i pozwalała długo 


się trzymać. Jeżeliby zaś musiał się oddalić 
dla wspierania działań armii włoskiej, w tém 
mieście miał peway skład dla złożenia tam za- 
pasów, rannych, chorych słowem wszystkiego 
co nie było zdolnem do wojny czynnej i cze- 
go nie mógł prowadzić za sobą. 

Eugeniusz, wicekról włoski, któremu wia- 
domerni były wszystkie zamiary Napoleona, o- 
trzymał rozkaz nie zostawiania w Dalmacji ni- 
czego, coby nie było tam koniecznem tak w 
ludziach jak w zapasach i zebrać resztę w for- 
tecach włoskich. Te fortece od czasu zajęcia 
krajów włoskich uległy nowćj klasyfikacyi, ró- 
wnie trafnćj jak dobrze wyrachowanej: pokry- 
te one były robotnikami wykonywającemi pra- 
ce projektowane przez jenerała Chasseloup- 
Laubat a nakazane przez Napoleona. Najwa- 
żniejszą z nich i najbardziej przeciw Austryi 
wysuniętą była Palma Nuova. Po sławaćj cy- 
tadelli Alessandryi, Napolcon najwięcćj przy- 
spieszał robotę tćj twierdzy, ponieważ pano- 
wała nad płaszczyzną Friulu. Dalej na lewo 
cokolwiek, spotykana OQsopo, zamykającą wą- 
wozy Alp Julijańskich, dalćj nad Adyga Leg- 
nano, nad Mincio Mantua, nakoniec nad Te- 
naro Alessandrya, podstawa władzy francuz- 
kiėj we Włoszech. Wydano rozkaz zamknię- 
cia w tćj twierdzy arteleryi, która mogła li- 
czyć ośmset dział, i niezostawienia za jćj mu- 
rami żadnego przedmiotu, działa, pocisku, 
strzelby, któreby nieprzyjaciel mógł zabrać po- 
dejściem. Do tej klasyfikacyi dodane jeszcze 
Wenecyę, którćj obrona jeszcze nie została u- 
kończoną, ale która za sobą miała swe 
leguny. Napoleon na komendanta w nićj wy- 
brał oficera rzadkićj energii. jenerała Miolis. 
Polecił mu wykonać na prędce robotv i rzu- 
cić szańce, korzystając z położenia, dopókiby 
nie wykonano robót zupełnych , które by uczy- 
niły to miasto niezdobytćm. W takich to schro- 
nieniach jak Osopo, Palma:Nuova, Legnano, 
Wenecya , Muntua, Alessandrva , Napolnan po- 
umieszczał depo należące do armii Dalmacvi 
i Loinbardyi; staly one w twierdzach od Pal- 
ma Nuova do Alessandryi, by tam stanowić 
załogę i ćwiczyć się w sztuce wojennćj. Na- 
leżące do armii neapolitańskiej stały w lega- 
cyach. Owe 15 do 20.000 rekrutów przezna- 
czonych dla armii włoskićj miały udać się do 
owych depo. Napoleon, powtarzając bezustan- 
ku , że od starań danych bataljonom w depo, 
zależy trwałość i dobroć armii. wskazał jak 
należy połączyć ćwiczenie żołnierzy z stara- 
niem o ich zdrowie. Owe bataljony mogły 
dostarczyć zawsze nie tylko rekrulów dla ba- 
taljonów wojennych załogi w twierdzach, ale 
oprócz, tego jednę lub dwie dywizye posiłko- 
we i gotowe rzucić się w każdej chwili na 
punkt, gdzieby się pokazała potrzeba nieprze- 
Widziana. W ten sposób, urządziwszy obro- 
DÇ, miał armję czynną zupełnie gotową na 
rozkazy, Składała się ona dla Lambardvi z 
16 tysięcy ludzi strzegących Friulu i z 24 ty- 
Sięcy stojących w eszelonach od Medyolana do 


Turynu, gotowych do marszu. Pozostawała 
armia neapolitańska licząca blizko 50 tysięcy 
ludzi, którćej większa część gotową hyła wy- 
ruszyć natychmiast. Massena był na miejscu 
i miał rozkaz w razie wypowiedzenia wojny 
przez Austryę, ruszyć z 30 tysiącami i połą- 
czyć się z 40 tysiącami w Piemoncie i Lom- 
bardyi. Zadna armia austryacka nie byłaby 
zdolaą przeprzeć uporczywego Masseny, sto- 
jącego na czele 70 tysięcy Francuzów, mają- 
cych oprócz tego takie punkta opąrcia jako 
Osopo, Palma-Nuova, Wenecya, Mantua, A- 
lessandrya. Nakoniec, w takim razie jenerał 
Marmont odegrałby także nader pożyteczną ro- 
lẹ. albowiem, jeżeliby blokowano go w Dal- 
macyi, mógł trzymać przynajmnićj 30 tysięcy 
austryaków : jeżeliby zaś na niego nie uderzo- 
no, mógłby rzucić się na bok lub w tył nie- 
przyjaciela. 

Takie instrukcye przesłano xięciu Euge- 
njuszowi dla obrony Włoch. Kończyły się o- 
ne następnóm poleceniem: „Czytaj codzień te 
instrukcye, i zdaj sobie sprawę wieczorem. co 
zrobiłeś rano dla ich wykonania, ale bez ha- 
tasu, bez wzburzenia głowy, i szerzenia wcze- 
šoego postrachu“ (St. Cloud 18 wsześnia 1806 
roku.) ą 

Napoleon ciągle tem zajęty, co może przed- 
sięwziąć Austrya, gdy on będzie zatrudniony 
w Prusach, podobneż środki ostrożności na- 
kazał ze strony Bawaryi Polecił marszałko- 
wi Soult zostawić silną załogę w Brannau, 
miejscu dość ważnóm z powodu swego poło- 
żenia nad rzeką Inn. Dodał rozkaz wykona- 
nia robót fortyfikacyjnych pierwszćj koniecz- 
ności i zatrzymania drzewa, które z Alp spła- 
wiają przez lnn, dodając, że za pomocą drze- 
wa i rąk można wznieść twierdzę tam, gdzie 
przedióm nic nie było. Załogą w Brannau 
postawił 3 pułk liniowy, piękny pułk złożony 
z 4 batalionów, z których trzy na stopie wo- 
jennój: oprócz tego 500 ludzi arteleryi, 500 
jazdy, oddział hawarczyków i wielu olicerów 
od inżenieryi. Zgromadził tam żywnosci na 
ośm miesięcy, wielką liczbę amunicyi i znacz- 
ną snmmę pieniędzy, do tych wszystkich środ- 
ków ostrożności dodał jeszcze wybór komen- 
danta energicznego i przesłał mu instrukcye 
mogące służyć za wzór dla wszystkich komen- 
dantów miast oblężonych. W. instrukcyach 
tych rozkazywał bronić się do ostatka, nie 
poddawać się, chyba zmuszonym będąc osta- 
tecznie pa, wstrzymaniu trzech szturmów, do 
samego miasta przypuszczonych. | | ` 

Oprócz tego Napoleon postanowił, że część 
arinii bawarskićj, będącćj na jego rozkazy na 
mocy traktatu konfederacyi reńskiej, zgroma- 
dzoną będzie na brzegach rzeki Inn. „Rozka- 
zano uformować dywizyę z 15.000 ludzi wszel- 
kićj broni i postawić ją obozem pod działami 
Brannau Podobne siły, jakkolwiek nie mogły 
prowadzić wojny. stawiały już pierwszy opór 
nieprzyjacielowi nagle występującemu, bsły 
także punktem oparcia dla armii przybywają- 


cej na pomoe Bawaryi. W istocie, Napoleon, 
jakkolwiek bardzo na północ Niemiec posunię- 
ty, mógł po oddaleniu prusaków wygraną bi- 
twą, zwrócić się ku południowi, przez Saxo- 
nię lub Szłąsk wtargnąć do Czech i ukarać 
surowo Austryę, gdyby ta próbowała nowego 
najścia. Tak ubezpieczywszy się przeciw Au- 
stryi myślał o tych stronach Cesarstwa, któ- 
rym Anglicy wylądowaniem grozili 

Cesarz polecił swemu bratu Ludwikowi u- 
formować obóz pod Uirechiem, złożony z 12 
do ló tysięcy holendrów i z 5 tysięcy franceu- 
zów hozosieh ih w Holandyi. gromadzili o- 
koło twierdzy Wezel, niedawno zyskanćj dla 
Francyi, po oddaniu xięstwa Kliwii i Bergu 
Muratowi, dywizyę francuzką z i0 12 tysięcy 
ludzi. Król Ludwik miał udać się do Wezel 
i tam połączywszy tę dywizyę z obozem pod 
Utrechetem, udać się do Westfalii z 30 tysią- 
cami ludzi. Polecono mu nawet puścić wieść o 
zgromadzeniu 80 tysięcy ludzi i robić niektó- 
re przygotowania w zasobach, któreby mogły 
nadać tćj wieści prawdopodobieństwo. Napo- 
leon dla powodów, które poźniej objaśniemy 
chciał ściągnąć na tę stronę prusaków właści- 
wie jednak nie myślał on króla Ludwika od- 
dalać z Holandyi zbytecznie, by mógł albo 


bronić swego kraju zagrożonego wylądowaniem 
anglików , albo też łączył jego poruszenia z 
korpusami francuzkietni nad Renem i w Bou- 
logne. Oprócz siedmiu korpusów wiclkićj ar- 
mii, które miały prowadzić wojnę za granicą. 
Napoleon postanowił uformować ósmy pod 
marszałkiem Mortier, który miał krążyć oko- 
ło Moguncyi , pilnować Hesyi, natchnąć przez 
swą obecność sprzymierzeńców niemieckich 
zaufaniem i podawać dłoń królowi Ludwiko- 
wi pod Wezel. Ten korpus, złożony z wojsk 
wziętych z armii wewnętrznćj, miał liczyć 20 
tysięcy ludzi. Potrzeba było całćj przebiegło- 
ści Napoleona by korpus ów do tćj liczby do- 
prowadzić, albowiem z 140 tysięcy ludzi sto- 
jących wewnątrz kraju, odtrącając depo i 
gwardye cesarskie, mało wojsk rozporządzal: 
nych zostawało (aem) 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA 
Od dnia 9 do dnia 10 Grudnia. 
Chlebowski Xawery ob., Wiktor Jan, z Gali- 
cyi; =- Wyrzykowska Benigna, z Polski. 
IWyjechali z Krakowa. 
Wiktor Jan, Tomkowicz Józefa ob., do Gali- 


cyi. 


Doniesienia 


Nro 6687. 

CESARSKO KROLEWSKI TRYBUNAŁ 

Miaştla Krakowa i Jego Okręgu. 

Wskutek prośby Katarzyny Milerowej , wnie- 
sionćj o przyznanie tejże ze spadku po Barba- 
rze z Barańskich 1) Bamióskibj 2) Drozdow- 
skćj pozastałego, 1 cąęści Domu pod Liczbą 
290 w Gminie VIIl Miasta Krakowa przy Uli- 
cy Polnćj stojącego, na zasadzie testamentu 
rzeczonej Drozdowskiej pod duiem 1 Grudnia 
1845 r. sporządzonego , którym powołany Dum 
w równych częściach podającćj, Jakóbowi Droz- 
Gvmskiemu i Kuneguudzie Sebreiberowėj zapi- 
sała. Trybunał po wysiuchaniu wniosku Pro- 
kuralora, wzywa wszystkich prawa do spadku 
tego met mogacysh aby się z takowcmi w ter- 
minie 3 miesięcy do Trybunału zgłosili, po upły- 
wie bowiem tego termiuu część spadku powo- 


iboniesienie 


LG z Młody francuz, opatrzony w dy- 
"ANa plom ukończonych nauk i świa- 
dectwa sprawowanych obowiązków rauczy- 
cielskich poleca się szanownym Rodzicom i 


Urzędowe. 


łanego zgłaszającej się Kalarzynie Milerowćj 
przyznanym zostanie. 
Kraków dnia 26 Października 1847 r. 
Sędzia Prezydujący 
J. Parenski 
(Ar.) Z. Sekretarz. P, Burzyński. 
Podpisanv C. K. Notarysz Publiczny Miasta 
Krakowa i J. O podaje do publicznćj wiado- 
mości, iż w wykonaniu Rezolucyi C. K. Try- 
bunalu Miasta Krakowa i J. O. z dnia 1 Lipca 
r. b. do L 3992 wydanej sprzedane zostaną 
przez publiczną lieytacyą ruchomości po ś. p. 
Fortunacie Chorubskim pozostałe, a to w dniu 
14 mi r. b. o godzinie 9 zrana, w Domu 
przy ulicy Floryańskiej pod L. 586 stojącym, 
Kraków dnia 7 Grudnia 1847 r. 
Eustachi Ekielski. 


prywatne. 


Opiekunom jako guwerner lub metr lay A 
i innych przedmiotów naukowych. == Bliższa 
wiadomość w Księgarni St. e "reg 


m EN E — 


